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W DNIU SWIETA MORZA!
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^Każdemu narodowi więcej na mor- 
Eiiem państwie zależy, niźli Da ziem- 
skiem. Bo kto ma państwo morskie, 
a nie ożywa go, albo da sobie wy­
bierać, wszystkie pożytki od siebie 
oddala, a wszystkie szkody na się 
p r z y w o n i ,  z wolnego niewolnikiem 
się  staje, z bogatego ubogim”,

Tak pisał w drugiej połowie XVI 
stu lec ia  mąż stanu za panowania Zyg­
munta III, arcybiskup Dymitr Soli- 
kowski i słowa jego nietylko poprzez 
wieki nie straciły waloru, ale są dziś 
lównie aktualne, jak były ongiś.

Myśl wybitnego statysty polskiego 
z przed niemal 400-tu laty znalazła 
też potwierdzenie w słowach wypo­
wiedzianych przez obu wielkich dzia­
łaczy, jakich nam Opatrzność dała, by 
prowadzili Polskę wyzwoloną z oków 
w szczęśliwą przyszłość: Włodarza Ma 
jestatn Rzeczypospolitej i Wielkiego 
Budowniczego Niepodległości.

.Miłość morza powinna być źród­
łem, z którego czerpać będą swą moc 
przyszłe pokolenia Polski” — mówi 
Prezydent Ignacy Mościcki.

.Początek rozbudowy marynarki 
wojennej jest rękojmią mocarstwowego 
rozwoju państwa i kwitnącej pomyśl­
ności narodu”, — stwierdza Marszałek 
Józef Piłsudski.

A słowa te, zazębiające się tak 
dokładnie i ściśle z tem, co nam prze 
fazuje tradycja Polski przedrozbioro- 

j, od mroczny*h czasów średnio­
wiecza Piastów poprzez liczne stulecia, 

jeno wyrazem uczuć i myśli, prze­
nikających całe społeczeństwo. Od 
krucza i Wileńszozyzny po Cieszyn 
! lęgi nad Wartą, od Karpat po ujście 
Wisły — niemasz w kraju nikogo, 

'by nie wzbierał dumą na myśl o 
morzu polskiem i o tem cośmy na 
skrawku wybrzeża, przyznanego nam 
Traktatem Pokojowym, w kilkunastu 
^ledwie latach zdziałać zdołali.

Dziś, w dniu, w którym myśli na- 
8&e ulecą nad sine brzegi Bałtyku, w 
dniu, który święcimy w imię morza, 
Damy zatem prawo zbilansować wy­
niki tego przeolbrzymiego wysiłku, 
na który zdobyliśmy się w tak krót- 
Dna, ale jakże płodnym w czyn cza-

Katastrofatna powódź 
■R Rusi Podkarpackiej.

BRATYSŁAWA. Katastrofalna po­
gódź nawiedziła szerokie obszary Ru 
s' Podkarpackiej, wyrządzając we 
Asiach i miastach olbrzymie spusto- 
Stenia,

Wiele potoków górskich wskutek 
Dngotrwałych bezustannych opadów 
pieniło się w rwące strumienie, a 

nzystkie prawie dopływy Cisy wys- 
dpity z brzegów, zalewając olbrzymi 
zmat kraju.

Miasteczko Wielki Rakowiec jest 
pow icie  odcięte od świata, a w 
Obranych nurtach zginęły wielkie 
nsy bydła i nierogacizny. Wszystkie 

j^nwie mosty na obszarze, nawiedzo- 
ym piZez katastrofę, zosbały zerwa* 

„ ’ a również w drzewostanie lasów 
jj karpackich powódź wyrządz.ła nie 
y^ałe spustoszenia.

sie. Przejęliśmy niemal pustą... Małą 
przystań, leżącą na uboczu od wszel­
kich szlaków komunikacyjnych, głębi 
płytkiej i zamulonej zatoki Puckiej.,. 
Prymitywną przystań dla kutrów ry­
backich, położoną na krańcu półwyspu 
helskiego... Wioskę rybacką o 3,000 
ludności, zaznaczoną n#  mapach, jako

„Gdingen”. A jedyne miasto portowe, 
które rozsiadło się u ujścia Wisły, 
stary, polski Gdańsk, połowicznie ty l­
ko złącźone, bo ustanowione „wolnem 
m iastem ”...

Ongi w przedrozbiorowych czasach, 
wielki hetman koronny Stanisław Ko­
niecpolski, w raportach do króla wska-

S T E I A N J A  S Z A D K O W S K A .

Wszyscy frontem do morza!
W szy sc y  fron tem  do Morza'. Z a rzu ćc ie  kotwice'.
N iech a j s ta n ą  o k rę ty , z w a r ty  czyn ią c  m u r,
Jednym ,  -w ielk im  pro testem  m ech  za p ło n ą  lica ,
N iech a j g lo sy  się  z łą c zą  w  je d en  zg o d n y  chór:

, P O L S K A  M O R Z E  M A  D Z I S I A J  i  W I E C Z N I E  M I E Ć  B Ę D Z I E !  
To d z is ia j  ś lu bu jem y  —  tak  dopom óż Bóg!  —

W „Ś w ięto  M o rza “ p rzy s ię g ę  tę sk ła d a ją  toszędzie  
W szystk ie  s ta n y  —  a n iesie  j ą  fa l m orskich  huk.

N a  św ia t ca ły , ja k  d łu g i . . S ły szyc ie?  S ły s z y c ie ?
P r z e z  E u r o p y  k ra je  w  d z ik ic h  p r e r j i  step  
W  w iezio n ych  n a  okrętach p sze n ic y  i  ży c ie  
S zem rze głos ten , sw y m  sm akiem  za p ra w ia ją c  chleb.

Z  czarn ych , b łyszczą cych  kopalń  idące  w agon y  
D zw o n ią  złom am i ■węgla w  ten  sam  m ocny ta k t,
W  szu m ie  m a szy n  fa b ryc zn y ch  b rzm i szep t ro zd zw o n io n y :

.,P O L S K A  B A Ł T Y K  M I E Ć  M U S I E  Ż a d n e j L ig i  p a k t.

Ż a d n a  s iła  n a  św iecie  —  w o jn a  n i  p r z y m ie r z e  —

N ie  w y d rze  n am  te j d rog i, lśn ią ce j srebrem  fa l..
M ocne ch łopy  —  K a s z u b y  —  z  legen dy rycerze  —

O paszą  zło te  w y d m y  w  ra m io n  tw a rd yc h  sta l!

M iljo n  serc z  krań ca  k ra ju  p o  p rze c iw n e  krańce!
Z a tę tn i k rw ią  gorącą! Z n ó w  p o w s ta n ie  lud!
Z n ó w  kobiety i  d z ie c i w yb ieg n ą  na szańce,
K r w ią  p iszą c  doku m en ty  n a  p o w tó rn y  Cud!

P o w sta n ie  w ojsko po lsk ie , S tr ze lc y  i B ry g a d a ,
W szystk ie  z w ią z k i  poko ju  —  A r m ja  tw a rd y c h  d u sz  —

A  w te d y  n a p a stn ik o m  i  zaborcom  b ia d a !

N ie  m asz g ro źn ie jszych  grom ów  n a d  grom  z  tak ich  b u rz !

Jako orkan ła w ic y  w ich rem  m orsk im  g n a n y ,
P ę d zą c  n a p rzó d  po  d ro d ze  będzie tr z ą s ł i  w y ł,
T ak i  po lsk ie j ba n d ery  lo tn e h u ra g a n y  
W  te j o s ta tn ie j ro zgryw ce  zm io tą  w szys tk o  w  p y l !

N a  m orzu  i  na z ie m i, w  górach, p r z e z  p o w ie trze  
W szędzie  m ia ż d ż y ć  W as będziem , n ie  szczędząc  k rw i, łez,
A ż  łeb h y d r y  moc n a sza  ra z  n a  za w sze  ze trze .
B y  z  p o lsk ie j z ie m i n iem ca ślad  o s ta tn i zczezł!

D r ż y jc ie  p rze d  tą  g o d z in ą , g d y  'w zniecicie p o ż a r !

D z iś , gdy u  g ra n ic  P o lsk i zn ow u  czyh a  wróg  —  

P R Z Y S I Ę G A M Y , Ż E  N I G D Y  N I E  O D D A M Y  M O R Z A  
Ż Y W I  O Z Y  T E Ż  U M A R L I  —  1 A K  D O P O M Ó Ż  BÓ G !!

I

Załamały się pod naporem szaleją­
cych wód filary mostu żelbetonowego 
nad rzeką Ung w pobliżu Wielkiego 
Rakowca. Ze wspaniałego mostu, wy­
budowanego w ub. roku kosżtem 3 
milionów koron, nie pozostało śladu.
NOWE ZARZĄDZENIA ANTYŻYDOWSKIE 

W NIEMCZECH.
B E R L I N . Ukazało się rozporządze­

nie ministerstwa pracy, na mocy k tó ­
rego organizacje zawodowe zarówno 
pracodawców, jak i pracowników wy­
kluczyć mają w ciągu 24 godzin wszyst 
kich członków wyznania mojżeszowe- 
go, którzy mają być wcieleni do od­
rębnej nowej organizacji, stojącej pod 
ścisłym nadzorem wyznaczonych przez

władze „mężów zaufania”, oczywiście 
hitlerowców.

Pozatem wykluczeni zostali ze 
Związku dziennikarzy niemieckich m. 
in. następujący wybitni publicyści i 
literaci: Teodor Wolff („Berliner Tage 
blatt”), Stamker („8-Uhr-Abenblatt”), 
Hohenrat (członek Ligi dla ochrony 
praw człowieka).
„ŻAŁOBA WERSALSKA" W GDAŃSKU,

GDAŃSK. — Senat gdański wy­
dał zarządzenie, w myśl którego w 
dniu dzisiejszym jako w dniu roczni­
cy podpisania traktatu wersalskiego 
wszystkie gmachy urzędowe mają wy 
wiesić chorągwie państwowe do poło­
wy masżtu na znak żałoby.

zywał na Gdynię, jako teren najdo 
godniejszy do stworzenia ośrodka siły 
nad morzem. Myśl ta została podję­
t a — i dziś Gdynia liczy 50,000 miesz­
kańców, wysuwa się na czoło portów 
Bałtyku. W roku 1924 zawinęło do 
niej 58 okrętów — w r. 1982 okrę­
tów 7,214! Przed ośmiu laty załado­
wano na nie 80,928 tonn — w roku 
ubiegłym — 7,670,202 tonn. Dziś 
mamy nad polskiem morzem 30 linij 
okrętowych, obsługujących przeszło 
100 portów świata! Dziś spławy na­
sze towarowe nad morzem zajmują 
powierzchnię 122,000 metrów kw a­
dratowych!

Czyż wyliczać dalsze cyfry? Czyż 
stwierdzić to, co chyba każde dziecko 
w Polsce wiedzieć winno? Ten nieby­
wały, krzepiący serca i dumą przepa 
jający rozrost naszej ekspansji nad 
morzem! To wspaniałe tworzywo, bar­
dziej, niźli każne inne, nadające Pol­
sce mocarstwowe oblicze!

Uświadomienie znaczenia morza w 
życiu politycznem i gospodarczem Od­
rodzonej Polski pogłębia się z każ­
dym rokiem w społeczeństwie. Toteż 
Święto Morza, które dziś obchodzimy, 
nie potrzebuje zaprawdę zachęty i 
reklamy.

Jednak nad nastrojami szczęścia i 
dumy, które nami władają, snują się 
pewne cienie... Płyną one z oddali— 
a wyrażają się w tem, co w codzien­
nym rozgwarze haseł politycznych 
zwiemy „prądami rewizjonistycznemu. 
Nasze prastare Pomorze zwą ci, którzy 
pożądliwem na nie okiem patrzą „ko­
rytarzem” — nasz brzeg morski jest 
cierniem w oku wroga...

I dlatego też dziś, w dniu Święta 
Morza, wszycy ślubujemy...

— Każda próba naruszenia istnie­
jącego stanu rzeczy spotka się z od­
porem całem społeczeństwa!

Dziś wobec całego świata manifes 
tajemy:

— Niczego od nikogo nie chcemy! 
Ale niema takiej siły, któraby nam 
zdołała wydrzeć to, co posiadamy!

W tem ślubowaniu i tej manifes­
tacji łączymy się dziś wszyscy ilu nas 
jest Polaków na świecie.

Straszliwe trzesienie 
ziemi na Sumatrze.

BATAWIA. Niezwykłej siły trzę­
sienie ziemi zniszczyło szereg wiosek 
w głębi gór Barisan na Sumatrze. Ca 
łe obszary górskie zupełnie zmieniły 
swój wygląd, a rośliny, ludzie i zwie­
rzęta znikły z ich powierzchni. Tylko 
dzięki temu, że wnętrze gór było 
rzadko usiane małemi wioskami ilość 
ofiar nie jest stosunkowo duża.

Olbrzymia fala zalała brzegi dale­
ko wgłąb lądu. K ilka wiosek rybac­
kich morze pochłonęło wraz z doma­
mi, ludźmi i dobytkiem.

Liczba zabitych i rannych przekra 
cza 800 osób. Brak jeszcze dokładniej 
szych wiadomości z głębi gór.

Wszelkie połączenia komunikacyj­
ne z wnętrzem wyspy są zerwane. 
Jedynie przy pomocy płatowców czy­
nione są wywiady, które mają posłu­
żyć do ustalenia rozmiarów katastro-
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f y  i dla rozplanowania akcji ra tow ni­
czej.

GIGANTYCZNY STEROWIEC BUDUJĄ 
NIEMCY.

Zakłady  lotnicze Frilrichsfaafen pra 
cu ją  nad  w ykończeniem  nowego g i ­
gan tycznego  sterow ca „L Z, 129",

W brew  u ta r ty m  ksz ta łtom  dotych 
czasow ych Zeppelinów, now y m odel 
jes t  znacznie g rubszem  ale krótszem  
„cy g arem ” — długości 248 m etrów , 
szerokości 41,2 m etra .  Silę pędną s t a ­
now i m otor Diesla o sile 4400 koni. 
N iepalny hel w ilości 190,000 m etrów  
k ub icznych  w ype łn ia  16 izolowanych 
kam er.

Poraź p ierw szy zastosow ano więc 
połączenie helu  i ropy naftowej (w 
m otorze Diesla) która daje znacznie 
w iększą gw arancję  bezpieczeństwa, 
niż m otor o napędzie benzynow ym , 
albo m otur elektryczny.

WIZYTA FLOTY SZWEDZKIEJ.
GDYNIA. Dziś przybyw ają do Gdy 

ni dw a pancern ik i  szwedzkie, celem 
złożenia w izyty  flocie polskiej.

J u t ro  oficerowie m arynark i  szwedz 
kiej przybędą do W arszawy. A dm iral 
złoży wizyty: posłowi szw edzkiem u, 
na  zam ku, w Belw ederze , szefowi m a 
ry n a rk i  wojennej.

I szy w icem inis ter sp raw  w ojsko­
wych, gen. F abrycy  udekoru je  ofice­
rów  szw edzk ich  orderem  .Po lon ia  
R e s t i tu ta ”.

ZGÓRĄ MILION ZŁOTYCH ODŁOŻY
W LIPCU FUNDUSZ BEZROBOCIA
W ARSZAW A. Wczoraj odbyło się 

posiedzenie zarządu g łów nego  F u n d u ­
szu Bezrobocia. Na w niosek  kom isji  
budżetow ej przyjęty został p re lim i­
narz  n a  m iesiąc  lipiec. Prelim inarz  
te n  u s ta la  kw otę  1,556,340 złotych na 
zasiłk i dla bezrobotnych robotników . 
P rzew idu je  się, liczba bezrobotnych, 
u p raw n io n y ch  do k o rzys tan ia  z u s ta ­
w ow ych  zasiłków  z F u n d u szu  Bezro­
bocia, w yniesie  w lipcu około 32,000 
osób.

W pływ y  z ty tu łu  w kładek  z a u b e z  
p ieczonych  robotników  i ustaw ow ej 
d op ła ty  ze sk a rb u  państw a  w yniosą 
2,700,000 złotych.

PRZEMYCAŁ NA PAROWOZIE
POŃCZOCHY JEDWABNE Z NIEMIEC.

KATOWICE. Ś ląska s traż  granicz 
n a  o trzym ała  poufne inform acje, że 
Kierownik parovrozu, Józef K rzykała 
a K atow ic  p rzem ycał tow ary  z Nie 
m iec  do Polski.

K rzykałę  poddano obserw acji i wczo 
raj został on za trzy m an y  i poddany 
rew izji.  Znaleziono przy n im  u k ry te  
pod u b ra n ie m  113 par jed w a b n y ch  
pońcoeh i 5 kg, kam ien i  do zapal­
niczek.

PIORUN UDERZYŁ W NAMIOT 
HARCERSKI.

WILNO. W Miiczanaab, na pogra­
niczu w obozie h a rce rsk im  podczas 
onegdajszej barzy uderzy ł p iorun w 
ś rodek  n am io tu , '  w k tó ry m  przeby­
wało około 40 harcerzy.

Od h u k u  pioruna k i lk u n as tu  h a r ­
cerzy ogłuchło, a dwóch odniosło silne 
poparzenia. P io run  uderzy ł w stół, a 
n as tęp u  e przebił  płaszcz harcerzow i, 
s to jącem u  n a  w arcie  koło nam io tu .

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY 
W CENTRUM PARYŻA.

PARYŻ. Wczoraj w  południe na 
p lacu Zgody na sam ochód, k tó ry m  je­
chał znany  w parysk ich  sferach f in a n ­
sow ych  bankier, wiozący z sobą k w o ­
tę  120,000 franków jw  gotówce,!napadło 
dw óch bandytów , którzy steroryzo- 
w ali szofera, poczem ubezw ładn iw szy  
rów nież bankiera, zrabowali m u  tecz*- 
kę  z p ieniędzm i i korzys ta jąc  z p o w ­
sta łego  zam ieszania,  zmieszali się z 
t łu m e m  i zbiegli.O

Biuro D zienników  i O g ło sz e ń

„RENOMA"
wł. MARIAN Ż U K O W S K I  

Częstochow a, Aleja Nr. 21, te l  448,
PRZYJMUJE: Ogłoszeni* do wszystkich 

pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra­

jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: W yroby  tytoniowe, p a ­
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz ­

towe, weksle i t, p. 54?
SPRZEDAJE bilety pojedyncze na wy 

cieczki autobusowe. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

biw iękow e „GRANO-KINO"
   — Dziś i dni n a s t ę p n y c h  — Wielkie a rc y d z ie ło ! -----------

9m8 1 t f  /P b  i  W  roli głównej niezapomniana
§ iaŁ ek? O  finl 8™  # H® ' I #  e? i    — partnerka  CHEVALIERA

D i r j a u i  H a n k i n s  f f i t f W S S  H a d  p r o g r a m :
 KOMEDJA W  2-ch AKTACH i TYGODNIK -AR A V O U N T U .-------
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Odroczenie konferencji rozbrojeniowej
do  16 października.

G EN EW A . — P rezyd jum  konfe­
rencji rozbrojeniowej przystąpiło  do 
obrad nad  kw estją  odroczenia konfe­
rencji.

P rezyden t H enderson zdał spraw ę 
z całkowicie nega tyw nego  w yn iku  j e ­
go rozmów z poszczególnemu mocar 
s tw am i w Londynie i wniósł o n a ty ch  
m ias tow e powzięcie uchw ały  odrocze­
n ia konferencji rozbrojeniowej do 16 
październ ika b. i.,  oraz o udzielenie 
m u  pełnom ocnictw  dla ponownego 
podjęcia rozmów z pojedyńczem i m o ­
cars tw am i.

Propozycja H endersona na tra fi ła  
na  jaknajs iln ie jszy  sprzeciw ze strony  
n iem ieck ie j .  A m basador Nadolny w

ostry  i ka tegoryczny  sposób odrzucił 
w szelką m yśl odroczenia konferencji 
rozbrojeniowej.

Przyjęto w brew  sprzeciw owi ze 
strony  niemieckiej, w niosek  o n a ty c h ­
m ias tow a odroczenie konferencji do 
16 października.

Komisja g łów na, k tó ra  p ierw otnie 
zw ołana być m iała  dopiero 3 lipca, 
zbierze się już w  dniu  29 bm . Na p o ­
rząd k u  dz iennym  obrad odroczenie 
konferencji.

Nie ulega praw ie  w ątp liw ości,  że 
kom isja g łów na w  dniu  29 bm. za­
twierdzi w niosek  o odroczenie konfe­
rencji rozbrojeniowej i rozejdzie się 
n a tychm ias t .

Uchwała 4-ch państw o parytecie złota.
LONDYN. W g m ach u  konferencji 

ekonom icznej odbyła się w ażna n a ra ­
da przedstaw icieli  cen tra lnych  banków 
krajów, posiadających złoty pary te t .

Postanowiono, że w naradzie  w inn i 
wziąć udział przedstaw ice le  Holandji,  
Szwajcarji, F ranc ji  i N iem iec.

O m aw iana  była sp raw a o s ta tn ic h  
f luk tuacy j  n iek tó rych  dewiz e u ro p e j­
skich. Uchwalono jednom yśln ie ,  że

nie może być m ow y o odstąp ien iu  od 
p a ry te tu  złota przez k tó rykolw iek  z 
w ym ien ionych  krajów.

Zaproponowano przedstaw icie lom  
F ran c ji  in te rw en c je  u  przew odniczą­
cego konferencji Mac Donalda, by k a ­
tegoryczn ie  w ypowiedział się p rze ­
ciw ko porzuceniu  p a ty te tu  złota przez 
inne kra je ,  co w  pow ażnym  stopn iu  
dotknęłoby  hande l  b ry ty jsk i w  E u ro ­
pie.

Austria oskarża Hitlera o popieranie 
terorystów i skrytobójców.

W IEDEŃ. Przyw ódca H s im w eb ry  
ks. S ta rh em b erg  w ygłos ił  w m ieście  
W ianhofen  mowę, w której zarzucał 
przyw ódcom  hitle row skim , że p ropa­
gu ją  zdradę s tan u  i m orderstw o.

— O skarżam — powiedział ks. S ta r ­
h em b erg — przed ca łym  św ia tem  rząd 
Rzeszy n iem ieckiej,  k tóry  je s t  odpo­
wiedzialny za k rw aw e ofiary dni o- 
fiary dn i ostatn ich . Nici organizacji 
te ro rys tycznej wiodą do Niemiec. Te- 
roryści i skry tobójcy  o trzym ują  ze 
s trony  Niemiec poparcie. O skarżam  
kanclerza  Adolfa Hitlera, że popiera 
robotę terorystów  h it le row sk ich  w  
Anstrji.

System , panu jący  obecnie w N ie m ­
czech, nis jes t  faszyzm em , lecz boi- 
szewizraem zabarw ionym  narodowo.

W IE D E Ń . Na konferencji s t ro n ­
n ic tw a  chrześcijańsko społecznego o- 
św iadczył m in is te r  spraw  w ojskow ych 
V augoin:

— Gdyby hitlerow cy doszli w A u­
strii do w ładzy, byłby to początek n o ­

wej wojny europejskiej, k ió ra  rozegra’ 
łaby się na  tery torjum  Austrji.  Sytu* 
acja  naszego p ań s tw a  jes t  tego rodzą" 
ju ,  że u trzym anie , naszej samodziel" 
ności je s t  konieczne. Ani W łochy, ani 
F ranc ja ,  ani Jugosław ia ,  ani też  C ze­
chosłow acja nie m ogłyby  się zgodzić 
na  te, aby Niemcy powiększyły kosz­
te m  naszym  swe terytorja .

W IE D E Ń . Zanotowano szereg ak- 
łów teroru, dokonanych  przez h it le iow  
ców.

W  W ied n iu  usiłow ali oni p o d p a ­
lić zabudow ania  spostowego k lu b u  pił 
k a rsk ie g o  „H skoach” , 4 sprawców  a- 
resztow ano, 2-ch zdołało zbiec, W  S a l ­
zbu rgu  dokonano zam achu  na d ru ­
k a rn ię  dziennika chrześcijańsko-spo- 
łecznego. Spraw ców  zdołano areszto­
wać,

W  G m nnden  dokonany został za* 
m ach  bombowy na dom tam tejszego  
burm istrza .  F ront dom u został uszko­
dzony.

k l ę t o  f l o r z a  to mot ai i l i ae la  
polsk ich  s e r c ,  rąk i m ózgów .
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Czy w sprawdzą?
P rzew odniczący  św ia to w e j  konferen* 

cji ekonomicznej w Londynie, N. Ctslijn, 
wypowiedział s ię  na łam ach holender­
skiego  „M aasbode“

„Obecne is tn ie ją  ty lko  trzy  możliwo 
ści: albo odroczenie  konferencji  do cza 
su, w którym Ameryka zgodzi s ię  na 
s tab i l iz ac ję  do lara ,  a lbo  w sp ó łp raca  go 
s p o d a rc z a  bez Ameryki, a lbo p rz e k a z a ­
nie dalszych obrad  poszczególnym kom i­
sjom, w nadziei, że komisje doprow adzą 
w  końcu do jak iegoś  wyniku*

We w szystk ich  t r z e c h  punk tach  dr. 
Coiijn w y raża  ra c z e j  beznadziejny p e sy ­
mizm co do losów i wyników obrad  kon 
fe renc ji  londyńskiej

A Mac Donald, p rem jer  angielski, nie 
t a k  daw no wyraził s w ą  opinję bezsp rze  
czn ie  niedwuznacznie;

— .. „jeżeli kon fe renc ja  londyńska 
zawiedzie, uznam, że rew o luc ja  św ia to  
w a  j e s t  nieunikniona".

Konferencja londyńska w łaśn ie  zawo 
dzi i chyba zawiedzie całkowicie  Już 
t e r a z  co do tego  niema dwu z d a ń - o p i  
nja całego św ia ta  j e s t  zgodną.

A zatem?
—■ . .jeżeli konferencja londyńska za 

wiedzie, uznam, że rew olucja  św ia to w a  
j e s t  nieunikniona" — te  s łow a wypowie 
dział najwybitniejszy polityk Wielkiej 
Brytanji. Czy się one spraw dzą?

Dziś i dni  ~
a 7. Ir ii 7. n r n r 7w'rr *  Lipnych ---- -
a Morza* dajemy”1tfielkm'3'®

morski u.t kl

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— NownmiaDowany poseł perski, 
A zoai Yadollah Khan, złożył n a  Z a m ­
ku  P. P rezyden tow iR zp lite j  sw e  lis ty  
uwierzyteln iające .

— Spodziewany je s t  przyjazd z 
W ilna m in is t ra  sp raw  zagranicznych, 
Becka, k tóry  m a  odbyć w ażną naradę  
z M arszałkiem  P iłsudsk im  w P ik i-  
l iszkach.

— W icekanclerz  Rzeszy, P apen , 
w yjechał do Rzymu, gdzie  m a  prze­
prowadzić rokow ania  w spraw ie  za­
w arcia nowego k o n k o rd a tu  Niem iec 
z W atykanem .

— W  Berlinie h it lerow cy obsadzili 
i zrabowali dom ew angelickiej a g e n ­
cji prasowej. D otychczasow ą dyrekcję  
u sun ię to  i powołano urząd k o m isa ­
ryczny.

» SWięt morski p.t

Okręty Pułapu
Potężny dram at sensacvin„W y t w o r n y  o p n i j ! . . . ,.

N,j

cym  w ezw aniem  do swoich członka
o wzięcie jaknajltczniejszeeo ntM.ł
w uroczystościach „Święta Morz»«Q 
którego  pian 2 0 sta ł  opublikowany W 
powyższych uroczystościach nie n 
w inno zabraknąć ani jednego r7L„i ' 
Ligi M. i K. K Z,0Bka

W łaSdclele nieruchomo*., 
w dniu „Święta Morza”. Chrztl 
c i jańskie a tow . Właścicieli Nieruchr 
mości i Stow. Właścicieli Nierucho" 
m ości m ias ta  Częstochowy wzywaia 
w szystk ich  swoich członków do żarna 
n ifes tow ania  udziału  w „Święcie Mo 
r z a ” w dniu  29 bm. przez udekoro. 
w anie  domów flagam i państwowemi i 
Ligi Morskiej oraz o możliwie jaknai- 
es te tyczniejsze  udekorowanie balko. 
nów i okien.

Musimy sobie zdać sprawę % waż­
ności dostępu Polski do morza, dlate­
go te ż  m an ife s tu jem y  konieczność po. 
s iadania  w łasnego  wybrzeża.

Materjał propagandowy do dekora­
cji domów, okien i balkonów otrzy­
m ać  m ożna w biurze Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej (Al. Wolności 17)

LO.P.P. w dniu „Święta Mo­
r z a "  Komitet powiatowy L. 0. P. P, 
zw raca się do w szystk ich  kół L O.P.P. 
n a  terenie Częstochowy, by zechciały 
wziąć jaknajl iczn ie jszy  udział w po­
chodzie z okazji „Święta Morza* w 
dn iu  29 bm. Pożądanem  jest, aby ko­
ła w y s tąp iły  z w łasnem i transparen­
tam i. Zbiórka 29 bm. o godz, 8.30 
przy lokalu k o m ite tu  (Aleja 26).

Apel do  byłych wojskowych.
Zarząd powiatowy Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny w Czę 
Stochowie wzyw a wszystkich czknków 
sfederowanycb: Zw. Inwalidów Wojen 
nych , Zw. Legjonistów  P o l , Związku 
Peowiaków , Zw. Powstańców Śląskich, 
Zw. Oficerów Rezerwy. Zw. Podofice­
rów Rezerw y i Zw. Rezerwistów — 
oraz w szystk ich  byłych wojskowych 
niezorganizow anych  do wzięcia grem- 
ja lnego  udziału  w obchodzie „Swiąta 
Morza”.

Szczegółowy program obchodu 
.Ś w ię ta  Morza” podany jest w odez­
w ach k o m ite tu  wykonawczego, a u- 
dział Federacji w tej uroczystości po 
dany w odezwie Federacji.

W dn iu  28 b. m. o godz, 18 zbiór 
k a  przy Alei Kościuszki 10, w dniu 
zaś 29 b. m. zbiórka w temże miejscu 
o godz. 8.30.

Bierzemy udział w całym progra­
m ie  .Ś w ię ta  Morza” oraz ergach uje­
m y  m asow y  wiec na placu magistiac 
k im . Koledzy staw cie  się w szyscy!

Z a rz ą d  powiatowy 
F e d e ra c j i  P Z.0.0

T r a n s m i s j a  z  Z a m N u  Królfl*  
S k l e g o .  w  d niu  „ Ś w ię ta  Morza > y 
29 bm . o godz. 12.03, tu ż po hejnale 
z wieży Marjackiej z Krakowa—prz®‘ 
m ów i do m ik r o fo n u  na Zamku kro-

K A L E N D  A  R Z Y  Ef
C zw artek  29 czerwca. P io tra  i Pawła
P ią tek  30 czerwca, f  Lucyny i Emilji
W schód słoóca o g. 3.35 Zachód 19.59

Nesis© 4%*isrv aptRk.
W  nocy z środy na czwartek: II Aleja 

Ostatni Grosz.
W nocy z  czwartku na piątek: St. Ry­

nek, Ostatni Grosz.

B scastisość ,  c z ło n k o w ie  Ligi 
M orskie] i  K olon ia ln ej. Zarząd 
częstochow skiego Odcziału Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej zw raca się z górą-

Gmech szkoły przy 
rufewicza
Olbrzymi g m ach  szkoły powst'e g
przy ul. N arutowicza doczeka się j,
cle całkow itego wykończenia-

lew sk im — P an  P rezyden t p
litej, profesor dr. Ignacy  Mościcki, r 
p rzem ów ieniu  P a n  Prezydent PIZ$F! 
delegację  ludności województwa wQ ' 
kiego, k tó ra  wręczy 2 5 0 .000  Z‘ot.T. 
do dyspozycji P ana  Prezydenta nac 
obrony m orskiej. M oment ten W  ■ 
również tran sm ito w an y  przez ra , ■ 

Należy podkreślić, że poraź P’er,fffgj 
m ikrofony sprawozdaw cze P°‘S j°. 
R adja w op isanym  charakterze z& j  
s ta low ane  zostaną w siedzibie wo 
P ^ S tW a .

 - " ...T ..... ...."" Przed zjszdem w Wa,war-
H f  O  i f i i  I H  I  V  A t  W l ® 0n e e d s i rozpoczął Się wi l k  w  r e i  mm.

ski. Do prezyd jum  zjazdu, który  * 
czyci w dniu  dzisiejszym swą o . 
nością  P. P rezyden t  Rzplitej, ^5' t0, 
zostali m. in. dr. Bataw ia  _ z gQt-
chowy — jako  wiceprezes i 0I'
m an  również s Częstochowy -  
sekretarz .
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Kto chce pokoju ten musi mnać prawa Polski do Bałtyku.
^ J t O-ELEKTROTECHNIkA
t s 11 93 Aleja Nr. 28, 

j, W ■ T e le f o n  Nr 6  9 0 .

największa p r a c o w n ia  d la  n a p r a w  
"J„vn do p is a n ia  i l i c z e n ia ,  o r a z  w y  

m iana  i s p r z e d a ż .

CZęSTOCHOWD U  DNIU „S U lfT fl tlORZfl".

■m Mazur posiada już na ten cel 
: tygi zt., które umożliwią, przy o- 
,ecDje wyjątkowo niskich kosztach 
„kończenia, doprowadzenie gmachu 
i0‘ stanu używalności, Prawdopodob- 
J jnż rajbliższy rok szkolny rozpccz 

Ejq w nowym gmachu.
oświetlenie bocznych talie-
konferencji w magistracie z udzia 
komisarza Mazura, naczelnika wy 

technicznego inż. Gniewińskie- 
glównego buchaltera Nowakow­

s k i e g o  oraz dyr. elektrowni inż. Ten- 
cera ustalono dodatkowy plan tświe- 

bocznych ulic miasta m. in. 
placu Jasnogórskiego, ul. Kilińskiego 
Ud. Zwiększona ileść lsmp na ulicach 
nie pociągnie za sobą żadnych cięża­
rów dla miasta, wzamian bowiem za 
założone nowe lampy, elektrownia u- 
jjskala prawo gaszenia części świa- 
tul w śródmieściu o godz. 23.

Jednocześnie Elektrownia obniżyła 
miastu odsetki od stałego zadłużenia 
*12 do 7 proc. w stosunku rocznym.

Zniżka taryf kolejowych. Mi
aisterstwo Komunikacji nosi się z 
myślą obniżenia laryfy pasażerskiej 
»kolejach i prowadzi od dłuższego 
asu studia nad zmodyfikowaniem 
awek taryfowych, szczególnie zaś na 
ialszych odległościach. Narazie wpro- 
ladzane są zmiany do poszczegól- 
lych przepisów taryfy, jak np. częst- 
iie stosowanie obniżek.

Nowy kierownik V wydziału 
magistratu. Jak  się dowiadujemy 
na miejsce przechodzącego w stan 
spoczynku st. referenta m agistra tu  p.
L, Nieprzeckiego, kierownikiem V wy 
działu administracyjnego magistratu 
(ewidencja, kontrola ruchu ludności, 
lejestracja wojskowa, biuro adresowe, 
biuro statystyczne i referat- aprowiza- 
cyjny) mianowany został mjr, w sta­
nie spoczynku p. H. Jackowski.

uJedneii” m „Święto Merze”
 ̂okazji „Święta Morza” Stow. Spoż, 

.Jedność” dekoruje okna wszystkich 
®wych filij nalepkami Ligi Morskiej i 
Mlonjalnej. Nadto w dniu święta „Jed- 
dość” wypieka specjalnie 1500 bochen- 

chieba, w środku których umie- 
szczona będzie kotwica z napisem 
.owięto Morza”.
. Z Cząst. Tow. Cyklistów I Mo* 
ocykllstów, W dniu 29 b. m., o 

5°02. 8.30 zbiórka cyklistów i moty- 
TOistów w uniformach, czapkach lub 
B w ubraniach sportowych przy A!, 

oiności 22. w celu wzięcia udziału 
.Święcie Morza” .

, 2 teatru kam eralnego. Dziś, 
środę i jutro, w czwartek trzy os- 

» , le P o d s ta w ie n ia  „Błędnego bok- 
, a świetnej i arcywesołej komedji 
portowej w wykcnaEiu całego zes- 
20 »Ateatru. Początek w środę o godz. 

w czwartek zaś o godz. 17.80

Wraz z całą Polską miasto nasze 
obchodzić będzie „Święto Morza", za 
powiadające się w toku bieżącym ja ­
ko imponu ąea manifestacja całego 
narodu na rzecz naszego morza i Po­
m ona.

Szczegółowy program obchodu 
przedstawia się następująco:

Dziś w środę: godz. 15 — syreny 
fabryczne, straży (gniowej i parowo­
zowe oraz gwizdki policjantów, dadzą 
sygnał do wstrzymania ruchu na jed­
ną minutę; godz. 15.20 dekorowanie 
domów, sklepów, ulic, autobusów; g. 
19,30 zbiórka orkiesir na placu m a­
gistrackim, zbiórka organizacyj. Po 
przemówieniach wymarsz pochodu z 
orkiestrami na czele na pływalnię 
„Bałtyk* gdzie o godz. 20 odbędzie 
się „Święto wianków “ połączone z śpie­
wem chóru „Pochodnia* puszczaniem 
rakiet i mnóstwem innych atrakcyj; 
w ciągu całego dnia w mieście i po­
wiecie uroczyste posiedzenia: sejmi­
ków, rad gminnych, zarządów organi- 
zacyj społecznych, kulturalnych i spor­
towych. Zapadają uchwały o powzię­
ciu rezolucji. Wieczorem na górze ol­

sztyńskiej płonąć będą specjalnie przy 
gotowane stosy.

Ju tro  29 b. m. godz. 7 pobudka z 
wież ratuszowej i straży ogniowej; g. 
10— 11 nabożeństwo na Jasnej Górze 
(z biciem dzwonów) oraz wjkościele e- 
waogelickim i synagogach.

W nabożeństwie biorą udział i o r ­
kiestry wojskowe i chór „Pochodnia*; 
godz. 11,30 12,80 defilada na placu 
mpgistraekim; godz. 12 30—13 wiec i 
przemówienia od jraw a sztafety; godz. 
16 koncert orkiestry 27 p. p. w par­
ku Staszica, koncerty w mieście.

Na przystani Ligi Morskiej i Kol. 
obok fabr.* Warta poświęcenie łodzi i 
defilada, corso kwiatowe, ognie sztucz 
ne, zawody wioślarskie, koncert or­
kiestry.

Na pływalni „Bałtyk” (g. 16) za­
wody pływackie, popisy w skokach z 
trampoliny, orkiestra, iluminacja, ra­
kiety; godz. 20 wyświetlanie filmów 
z kinach. W ciągu całego dnia we 
wszystkich lokalach publ. i na ulicach 
k w e s ta  na F.O.M. i F.A.K. Piątek 30 
b. m: Przez cały dzień objazd fabryk, 
b a n k ó w ,  sklepów ze zbiórką na F.O.M. 
i F.A.K.

i 20.30. Ceny zniżone od 50 gr.
W piątek ostatnia premjera kome­

dii Ruszkowskiego i Abrahamowicza: 
„Mąż z grzeczności”.

Bilety na koncert chóru „W ołga”, 
który odbędzie się 29 b. m. w sali 
Straży Ogniowej przez czwartek będą 
sprzedawane w cukierni Webera.

Zuchwały wystąp 
złodziejski.

Mieszkanka ul. św. Barbary 21 M. 
Klankowa wyszła o n  e g d a  j na 
chwilę z domu, by załatwić kilka 
drobnych sprawunków w sklepie. Po 
powrocie, w chwili, kiedy K. zamie­
rzała włożyć klucz do zamka, od stro 
ny mieszkania ktoś raptownie włożył 
klucz, przekręcił szybko i w otwartych 
drzwiach M. zobaczyła jakiegoś n ie­
znajomego mężczyznę, który na wszczę­
ty przez nią alarm zbiegł. Po wejściu 
do mieszkania Klankowa zauważyła 
jeszcze jednego osobnika, któremu 
zbiec się nie udało i przy pomocy są 
siadów mężczyznę tego oddano policji. 
Zatrzymanym okazał się Szulc Stefan 
zam. w Gorzkowicach, od którego c- 
debrano skradzione w mieszkaniu dwie 
obrączki, wartości 25 zł.

Niezależnie od tego policja po prze 
prowadzeniu dochodzenia aresztowała 
pozostałych wspólników: Stanisława 
Stępkę z Kawodrzy Górnej, Stanisła­
w a Matyjaszczyka ze Szczukowic pow. 
piotrkowskiego i Czesława Bojanow- 
skiego, (ol. św. Barbary 6.) Wszyscy 
zatrzymani osadzeni zostali w areszcie.

W łamanie d e  fceScfełs iw. 
Zygmynta. Do zakrystji kościoła 
św. Zygmuntazapomocą włamania do­
stał się nieznany narazie sprawca, 
który rozbił puszki kościelne i zabrał 
z nich całą zawartość pieniędzy w 
sumie 200 zł.

Cyganie clicie li go u topii.
Od kolegi swego z Ostatniego Grosza 
powracał do domu Stanisław Mikołaj­
czyk (Rocha 18). Kiedy znalazł się 
koło rzeźni miejskiej, cyganie w po­
bliżu obozujący pobili go kijami, a 
następnie wrzucili do wody, by go u- 
topfć. Na pomoc tonącemu nadbiegli 
przechodnie i wyratowali Mikołajczy­
ka, na występnych cyganów zaś po­
licja sporządziła protokdł.

Tragiczny w ypadek przy ul. 
Kordeckiego. Ulicą Kordeckiego 
lechał autobus kierowany przez szo­
fera Kazimierza Kamińskiego ze wsi 
Ląd pow. konińskiego. Przez jezdnię 
przechodziła w tym czasie Anna So­
kołowska (Kordeckiego 5), która nie 
zdążyła usunąć się przed nadjeżdżają­
cym samochodem i dostała się pod 
jego koła. Uderzona przodem auta So 
kołowska padła bez przytomności na 
ziemię. Lekarz pogotowia stwierdził

i przewiózł o- 
wypadku do 

Stan budzi po-

We wsi Nowa 
zagrodzie Ste-

JAK PAN PALI CYGARA?
"  Pali p an cygara?

'̂ Tsze dpal<?’ poDieW8ŹNi,
one mo

papierosów U. .  lubię je. 
m u s z ę  od czasu do czasu

ilość wypalanych dziennie 
mf r' P°meważ działają one dość sil- 
cni > ’W6tiUję sobie to ograniczenie 

1 Ze wypa!am cygaro w 100 proc,, 
lnr„.a A do Z,—nie pozestawiam ża«
"^n ie d o p a łk ó w .

"  “ sgatelg. Mam wrażenie, że 
Psn więcej palił, cygara nie 

srałyby na pański organizm tak 
§o w p ł y w u, o którym pan

wspomina.
—  ? ? ? ...
— No tak, bo—widzi pan — ostat­

nia szósta część cygara zawiera wię­
cej w sobie nikotyny, aniżeli pięć po­
przednich części. Wypalając więc cale 
cygaro, wypala pan odrazu więcej niż 
dwa umiejętnie skonsumowane. W ła­
śnie w cygarze nikotyna magazynuje 
się w ostatniej części, Jeżeli więc zre 
zygnuje pan z wypalenia cygara w 
100 proc., może pan palić bez żad­
nych konsekwencyj p o d w ó j n ą  ich 
ilość.

pęknięcie kręgosłupa 
fiarę nieszczęśliwego 
szpitala Panny Marji. 
ważne obawy.

Groźny pożar.
Wieś gm. Kamyk w  
fanji Zaskórskiej i Antoniego Cału 
sińskiego wybuchł pożar, który znisz­
czył: 8 domów, 8 obór 3 stodoły i 2 
szopy, wartości 16.100 zł. Przyczyną 
pożaru było wadliwe urządzenie ko­
mina.

Sensacja sportowa. Często­
chowę czeka nielada sensacja sporto­
wa. Poraź pierwszy od dwuch lat ro­
zegrany będzie dziś, w czwartek mecz 
finałowy między mistrzami grupy 
Zagłębia i Częstochowy o ty tu ł m is­
trza województwa. W meczu tym 
spotka się Victoria i pierwszorzędna 
drużyna Zagłębia „Unja”, która w  r.b. 
została zasilona najlepszymi graczami 
W arty zawierciańskiej. Z Zagłębia za­
powiedziany jest przyjazd zgórą 300 
osób. Mecz rozegrany zostanie na sta- 
djonie im. Marsz. Piłsudskiego puk- 
tualnie o godz. 17.30.

Mister Jn o kufrse I pienlQ> 
dZ SC h. Osobliwa to historja z k u f ­
rem  państwa Henry kostwa Imiełow- 
skich (1 Maja 15). Kufer ten przez 
długie lata stanowił ozdobę kuchni p. 
I., ostatnio jednak pani domu uznała, 
że zbyt wiele miejsca zajmuje on w 
mieszkaniu i postanowiła go sprzedać, 
W tym ceiu wezwała s handlarza 
który po długich targach zbędny ten 
sprzęt nabył. W czasie tej tranzakcji 
pan domu był nieobecny, dowiedział 
się o tem dopiero po przybyciu z biu 
ra  do domu i wpadł w gniew, zresz­
tą uzasadniony, bo jak  się okazało, w 
kufrze tyra ukrył p. Henryk swe osz­
czędności: około 1500 zł. Niezwłocznie 
rozpoczęto poszukiwania za owym. 
handlarzem, który kufer nabył, lecz 
ten zdążył już sprzęt ten sprzedać. 
Gdy trrfiono do drugiego posiadacza 
tego kufra, okazało się, że wypoży­
czył go on swej służącej, która wyje­
chała na 2 tygodnie do swoich rodzi­
ców,  zamieszkujących r a  wsi w pobli

żu Kielc. Do wsi tej udał się p, Imie 
łowski i po odszukaniu Służącej mógł 
wreszcie kufer otworzyć. Posiadał on 
podwójne dno i tam znalazł p. Henryk 
swe pieniądze. Rychło wróć ł do do­
m u, przywożąc radosEą wieść o od­
zyskaniu swych oszczędności.

Zdarzenie niniejsze winno być prze 
strogą dla tych wszystkich, którzy 
oszczędności swe przechowują w skryt 
kach domowych, zamiast ulokować je 
w Komunalnej Kasie Oszczędności,

Nowi lekarze naczelni w 
szpitalach. Wczoraj, w magistracie 
odbyło się rozstrzygnięcie konkursu 
na stanowiska: naczelnego lekarza 
szpitala Najśw, Marji Panny, szpitala 
dla zakaźnych i naczelnika wydziału 
zdrowia.

Na konkurs nadesłano około 40 
efert, które komisja pod przewodnic­
twem  v-komisarza p, Madeyskiego i 
przy udziale pp. dr. dr.: Mikulskiego 
i Stawnickiego oraz naczelnika w y­
działu zdrowia woj. kieleckiego d-ra 
Dziewulskiego szczegółowo rozpa­
trzyła.

Na stanowisko naczelnego lekarza 
szpitala Panny Marji powołano długo­
letniego chirurga tego szpitala, dra 
Alfreda Franke, naczelnym lekarzem 
szpitala dla zakaźnych został dr. J ó ­
zef Secomski. Urząd naczelnika wy­
działu zdrowia magistratu powierzono 
dr. Władysławowi Szwajkowskiemu z 
Warszawy.

Zbiórka sióstr pog san. PCK.
dziś, w środę, o godz. 18 . w lokaiu 
oddz. źeńsk. Zw. Strzel. Aleja 37, II p. 
w  związku ze „Świętem Morza”.

Pawilon „Korwinom*" b ę ­
dzie rozebrany. Jak  się dowiadu­
jemy. pawilon powystawowy „Korwi- 
nowa” w parku Staszica w najbliż­
szym czasie zostanie rozebrany.

Rada Przyboczna przy kierowniku 
Tymczasowego Zarządu Miasta powzię 
ła już odnośną uchwałę, z tem jednak, 
że rozbiórka przeprowadzona zostanie 
po uroczystościach „Święta Morza”.

W ten sposób pawilon o wątpii- 
wem przeznaczeniu, szpecący wygląd 
parku zniknie z powierzchni już w  
najbliższych tygodniach.

Z t m e c h  s a m o b ó j c z y .  Ciągłe 
niesnaski i nieporozumienia małżeń­
skie pchnęły 80-letnią Antoninę O- 
ziembaię do samobójstwa,.Z rozpaczy 
wypiła pewną ilość esencji octowej, 
udało się jednais domownikom urato­
wać ją, a pogotowie przewiozło de­
natkę do szpitala.

B a c z n o ś ć  cz łonkow ie i p racow n icy  
S pó łdz ie lczego  S to w a rz y sz e n ia  S p o ży w ­
ców „Jedność"  w  Częstochow ie

z okazji „Św ięta Morza* w z y w a  w szy  
stkich cz łonków  i p racow n ików  na 
zb iórkę ,  w  c z w a r te k  29 bm. o godz. 
9 rano, do Centrali ,  ul. 1 Maja, ce lem  
w zięc ia  udzia łu  w  nabożeńs tw ie .

RA DA NADZORCZA.

w sze lk ie  p rz e  
j R 5 d l H C 9 l %  p row adzk i  i 

przew ózk i na j tan ie j  usku teczn ia  KANTOR 
PRZEW OZOW Y Kossowskiego, ul. O rz e ­
chow skiego  3 (daw niej S tan is ław a  5).

Zgubiono książeczkę  Kasy C horych  na 
nazwisko B ogus ław a  Chorze lsk iego .

P otrzebny k ie ro w n ik  do sz k o ły  P o w ­
sz e c h n e j .  Z g ło sz e n ia  n a le ż y  k ie ro -  

ro w a ć  do S z k o ły  p o w sz e c h n e j  St. L jgę -  
z ó w n y  C z ęs to ch o w a,  A le ja  K ośc iuszk i 8 
te le fo n  186.

Z RADOMSKA.
— Zw. żydów b  uczestników 

w alko  n iepodległość Wzorem 
inoych miast zawiązał się w Radom- 
sau komitet organizacyjny Związku 
życów b. uczestników walk o niepod­
ległość Rzplitej. Komitet składający 
się 12 osób, wydelegował do Warsza­
wy na zjmd 3 delegatów r.p,; dr. Ru- 
ziewicza H., Miecz. Bema i Dawida 
Rodał, Po powrocie delegatów ma 
być zawiązany stały oddział związku.

Htu s z a n u j e  s w a  g a r d e r o b ę  \ 
b i e l i z n ę  o d d a j e  ją  d e  naj­
lepsze! pralni,
———— r jaki jest ^UjMóthJOL

L w ó w .  Fi i ja C z ę s t e c h e w e ,  ul. W ilsona 2, róg H e l  Br. 14



Kwestią marynarki wojennej nie jest kwestia militarną. 
Jest sprawą wyłącznie narodową, obchodzącą całą Polsi^;

Z Radomska (ciąg dalszy).
— Wielki festyn w odny z o- 

kaził „Święta Morza”. Komitet 
obchodu „Święte Morza” w Radomsku 
urządza w czwartek, 29 b. m. o godz. 
15 w parku św. Jańskim  wielki fes­
tyn wodny połączony z atrakcjami, 
związanemi z tradycją Nocy Święto­
jańskiej. Sobótki, wianki, żywe obra­
zy, kosz szczęścia, konkursy, ognie 
sztuczne, rakiety muzeum starożyt­
ności, ogniska, opowiadanie bajek dla 
dzieci przez starego Kaszuba, kon­
cert na łodziach chóru Tow. Śpiew, 
im. Moniuszki i orkiestra mandobnis- 
tów. Bufet, dancing, poczta, confetti, 
serpentyny, siup szczęścia kwiat pa­
proci, łodzie udekorowane i orkfestra. 
Wejście dla dorosłych 50 groszy, dla 
dzieci 20 groszy.

— P rzeszkolen ie straty w 
K oniecpolu Starym. W dniu 25 
bm. instr. Okręg. Zw. Str. Poż. p. Gru 
chot, przeprowadził przy pomocy na­
czelnika rej. Garnek, p. Klawego, 
przeszkolenie straży rej, Koniecpol, a 
to z Koniecpola Starego, Ulesia i So- 
borzyc. Straże powyższe pod wzglę­
dem wyszkolenia stoją na wysokości 
zadania. Następnie odbyła się odpra­
wa oficerów straży, na której omó­
wiono sprawy gospodarcze i wyszko­
leniowe.

— Kradzież słodyczy. P. Wol­
fowi Honigmanowi (Przedborska 58) 
niewykryci narazie złodzieje skradli ze 
sklepu puszkę z lodami i różnych sło­
dyczy. Poszkodowany oblicza swe stra­
ty na 50 zł. Policja w tej sprawie 
wszczęła dochodzenie.

— Czyja torebka! w komisar­
iacie P. P. znajduje się do odebrania 
znaleziona na drodze do wsi Szcząt­
ków torebka damska, kolom piasko­
wego, zawierająca różne drobiazgi.

Nowe władze Ligi Morskiej i Kolonialnej
Odbyło się w Warszawie pierwsze 

posiedzenie rady głównej Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej, powołanej na o- 
statnim  walnym zjeździe delegatów 
w Gdyni.

Pod przewodnictwem niestrudzone 
go działacza na terenie Polski zachód 
niej—kuratora Bernarda Chrzanowskie­
go, ukonstytuowało się prezydjum ra­
dy w składzie:

Prezes — dyr. Jótef Kożuchowski 
(ponownie), wiceprezes—dyr. dep. S ta­
nisław Nowak (ponownie), wiceprezes 
mec. Antoni Rostek (ponownie), se 
kretarz—mjr. dypl. Mieczysław Fular- 
ski, zastępca sekretarza— L. Maciejec. 

Na prezesa zarządu Ligi Morskiej

i Kolonjalnej powołano przez akla­
mację p. gen. Gustawa Orlicz Dresze­
ra. Jednocześnie do zarządu wybra­
no: dyr. Kłopotowskiego, gen. Kwaś­
niewskiego, prez. Dębskiego, km dr1 
Korytowskiego, kmdr. Stankiewicza, 
mec. Dreszera, dr. Rosińskiego, nacz. 
Rostkowskiego, inż. Ginsberta, prof. 
Patkowskiego, M. Pankiewicza, inż. 
Konopkę, prof. Sumińskiego. Na za 
stępców: kmdr. Stoklasę, inż. Horo- 
cha, S. Zielińskiego, S. Zalewskiego, 
inż. Maracewicza, J. Grzywaczewskie- 
go, prof. Sochę.

Ponadto po posiedzeniu rady głów­
nej odbyła się konferencja w spra 
wach organizacyjnych „Święta Morza”.

Gj iiłrizjmj uis pnn y  r
W A R S Z A W A  29 czerwca  

8 55 P r o g r a m  n a  dz. bież. 9 0o T 
ś w .  p o l o w e j  z  Gdyni. 11.00 P m / '  
p z .  bież. 11.05 P ły ty  g r a m o f .  1 13? ^ ?  a* 
m isy jn y '  11.57 S y g n a ł  czasu. 1203 p CłJt 
w ien ie  P. P re z y d e n ta .  12.15 Tr'

12.40 K o m . P. I. M. 12 A  pfllady zG d y n i .  12.40 K o m . P. i. M. 12 45“p1,laay 2 
m u z .  w  w y k .  ork. s y m f .  P D ,  or»Hek 
O z i m i d s k i e g o .  14.00 O d c z y t  mi • I  
14.20 P ł y t y  g r a m o f .  14.45 Odczyt n„'n5-  
z  G d y n i .  15.25^ W i a d  b ież .  15 30

Partaczom  dentyst. n ie  w olno  
wprawiać zęb ó w , koron, m ostków  

(D z .  U s t .  Nr. 54)
O w s z e l k i c h  w y k r o c z e n i a c h  u p r a s z a  s i ę  
z a w i a d a m i a ć  n a j b l i ż s z y  P o s t .  P .P .  o r a z  
r e d .  „CZYSTOŚCI", L e k a rz a -D e n ty s tą  
MICHAŁA GREJNIECA w  C z ę s t o c h o w i e ,  
ul. N a j ś w .  Marji P a n n y  f i  A le j a )  Nr. 10

Czy masz ju i  P.O.S.

SŁOWO SPORTOWE
Piłka n o tn a .

N aprzód — Legja 3:2 (1:2).
RADOMSKO. W ub. niedzielę od­

były się zawody o zajęcie pierwszego 
miejsca w „B“ klasie.

Już w pierwszych minutach Legja 
prowadzi 2:0. Naprzód prędko się or- 
jentuje i w kiika minut zdobywa bram 
kę przez Krawczyka, Po zmianie stron 
gra staje się więcej ciekawsza tern- 
bardziej że ładna główka Stellaka da­
je wyrównanie. Na kilka m inut przed 
końcem Naprzód uzyskuje prowadze­
nie przez Ciesielskiego. Legja za 
wszelką cenę chce wyrównać kilka a- 
taków bezskutecznych i sędzia odgwiz 
duje zawody. Widzów około 1.500. Sę­
dziował poprawnie p. Wolski.

Korona II— Naprzód II 3:0 (1:0)
Niedzielne zawody rezerw w yka­

zały wysoki poziom gry i mecz ten 
śmiało można było zaliczyć do roz­
grywki „B” klasowych. Szereg sytu- 
acyj pobramkowych nie wykorzystuje 
Korona. Bramkami podzielili się: Ka­
licki 1, Kmieć 1, Krawczyk 1. Sę­
dziował p. Kosmulski.

Hakoach II— Jutrznia 2:0 (1:0).
Przebieg meczu nie ciekawy. Słab­

szy fizycznie Hakoach łatwo pokonuje 
Jutrznie.

Stan tabeli rozgryw ek m istrzowskich  
KI. „B“ :

Nazwa klubu Gier. Pkt. Stos.
Naprzód 4 8 17:6
Legja 4 6 13:4
Korona 4 4 5:9
Hakoach 4 2 6:9
Strzelec 4 0 2:15

KI „C“ :
Korona II 3 5 11:3
Naprzód II 8 4 n :8
Hakoach II 3 3 8:8
Strzelec II 3 o 2:13

„P 0 n  0 C PR M O  -°lHfłftOLOUfT
Częstochow a, II Aleja 23  < w podwórzu) 

Radomsko ul C zęstochow ska 9,
( w  p o d w ó r z u ) .

P i s z e  p r o ś b y ,  sk a r g i ,  p o d a n i a ,  a p e l a c j e 1 
r e k u r s y ,  o p o z y c j e  d o  w s z e l k i c h  w ł a d z  i 
u r z ę d ó w .  — S p o r z ą d z a  ta n io  u m o w y ,  
k o n t r a k t y  k u p n a - s p r z e d a ż y ,  d z i e r ż a w y ,  
p r o w a d z i  a d m in i s tr a c j ę  d o m ó w ,  m e l ­
d u n k i  i t. p . ,  p o ś r e d n i c z y  w  w y n a j m i e  
l o k a l i  s k l e p o w y c h ,  f a b r y c z n y c h  i m i e ­

s z k a n io w y c h .  
P r z e p r o w a d z a  w i n d y k a c j e  w s z e i k i c h  n a ­
l e ż n o ś c i  o d  d ł u ż n i k ó w .  P r z e p i s u j e  na  
m a s z y n i e . — Dział kupna sprzedaży:  P r z y j ­
m u j e  i z a ł a t w i a  w s z e l k i e  z l e c e n i a  w  
k u p n ie ,  s p r z e d a ż y  i d z i e r ż a w a c h .  —  
Dział „detektyw ów  prywatnych": U d z i e l a  
s z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c y j  o k a ż d e j  o-  
s o b ie  w  kraju .  B ezw zględna tajemnica po 

wierzonych spraw.

„ 15.25 W i a d  b ież .  5(J
lu d o w a .  16.00 S ł u c h ó w ,  dla  dzieci ,  ,■'** 
j i  „ Ś w i ę t a  m o rza " .  16.30 Recital <n° 
c z y  W . S k w a r c z y ń s k i e j .  17.00 p r7»„ ew*' 
n i e  g e n .  G. O r l i c z - D r e s z e r a .  17 
c er t .  18.00 P ł y t y  g r a m o f .  18.35 Prn n' 
n a  dz. n a s t .  18.40 R o z m a i to ś c i .  19oo®ejm 
c h o w i s k o  z r a d j o fo n iz p w a n e g o  f 
„ W ia t r ,  o d  m o r z a " ,  Żerom skiego i ! ^
S k r z y n k a  p o c z t o w a  te c h n .  20 00Jtń„ 
w  w y k .  o r k  P. R  p o d  dyr. St 
10  00  Tr. z  G d y m  k o n c .  orkiestry v  
n a r k i  W o j e n n e j  dyr .  kpt. Dulina' 
W i a d o m .  s p o r t o w e .  20,40 Wiadom. niete 
d la  k o m u n ik ,  lo tn .  i k o m  polic  22.45 D°r 
k o n c e r t u  o r k i e s t r y  M arynarki Wojenne 
z  G d y n i .

W A R S Z A W A  30 czerwca

7.00 S y g n a ł  c z a s u .  7.05 Gimnastyka 720 
P ł y t y  g r a m o f .  7.25 D z .  porań,  i wiad. sport 
7.52 C h w i lk a  g o s p o d a r s t w a  domowego 
g o  7.55 P r o g r a m  n a  dz: b ież .  11.57 Sygnał 
c z a s u .  12.05 P ł y t y  gram of.  12.25 Codz 
p r z e g l ą d  p r a s y  p o l s k i e j  12.33 Kom. meteor 
12.35 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  12.55 Dziennik 
p o ł u d n .  14.55 P ły t y  gram of.  15.05 Wiad 
b i e ż  15.10 K o m u n .  P a ń s t w .  Inst, Eksport. 
15.15 P ł y t y  g r a m o f .  15.25 Kom. gosp. 15.35 
P ł y t y  g r a m o f .  15.45 C hw ilka  lotnicza i 
p r z e c i w g a z o w a .  15.50 P ły t y  gramof 15,55 
C h w i lk a  m o r s k a  i ko lo n ja ln a  16.00 Muzy­
ka  p o p u l .  z  C i e c h o c i n k a .  1700 PrzegRd 
w y d a w n i c t w .  17.15 K o n c er t  solistów, 18.15 
O d c z y t  z  W i ln a .  1835 P ły t y  gramof. 19.15 
“D o k ą d  j e c h a ć  i ja k  s i ę  urządzić?" 19,20 
R o z m a i t o ś c i .  19.35 P r o g r a m  na dz. nast.
19.40 N a  w i d n o k r ę g u .  20.00 Konc. symf. 
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SKLEPEM BEZ 
WYSTAWY

JEST PRZEDSIĘBIORSTWO, KTÓRE NIE 
O G Ł A S Z A  SIĘ ZA POŚREDNICTWEM 
„SŁOWA RADOMSZCZAŃSKIEGO11 XX

Zg u b io n o  k s i ą ż e c z k ę  od koniana tere­
n i e  o d  K o ł a c z k o w i e  do Łobodnego 

w y d a n ą  n a  n a z w i s k o  Z a ło g a  Stefan. Ko- 
ł a c z k o w i c e ,  g m .  M ie d ź n o .

B e m o l u j a c y  m 
p e d a g o g o m .

Z o p ó ź n i e n i e m  n i e c o ,  n i e m n i e j  
j e d n a k  d r u k u j e m y ,  z e  w z g l ę d u  na  
j e g o  a k t u a ln o ś ć ,  n a d e s ł a n y  n a m  
p r z e z  j e d n e g o  z  m i ł o ś n i k ó w  s z t u k i  
( n a z w i s k o  r e d a k c j i  z n a n e )  l is t ,  o m a ­
w i a j ą c y  i s t o t n ą b o l ą c z k ę .  T r a k t u j e m y  
t e n  Ust j a k o  p o k ł o s i e  n a s z e g o  P i e r ­
w s z e g o  W o j e w ó d z k i e g o  K o n k u r su  
Ś p i e w a c z e g o :

Jako szczery miłośnik sztuki śpie­
waczej z prawdziwem zainteresowa­
niem śledziłem przebieg prac przygo­
towawczych do konkursu śpiewaczego 
„Słowa Częstochowskiego”.

W szczerość intencji poczynań Sz. 
Redakcji nie wątpiłem, gdyż miałem 
dowody, że wszelkie cele idealno- 
społeczno znajdowały u Niej należyty 
oddźwięk i poparcie. Mimo jednak 
wrodzonego optymizmu, miałem pew­
ne zastrzeżenia, a mówiąc szczerze, 
nawet nieco obaw co do zaintereso­
wań i poziomu znawstwa wśród spo­
łeczeństwa.

Dotykając przelotnie tej drażliwej 
kwestji, śmiem twierdzić, że uzdolnię 
nia oraz zainteresowanie widza lub 
słuchacza, należą również do decydu­
jących czynników, zwłaszcza w dzie­
dzinie kultywowania sztuki. I tu spot 
kała mnie miła niespodzianka. Obawy 
moje już na wstępie turnieju rozwiały 
się niemal całkowicie, gdyż za w yjąt­
kiem paru humorystycznych epizodów, 
publiczność b. licznie zgromadzona, 
wykazała maksimum zainteresowania 
i znajomości, które całkowicie pokry­
wały się z orzeczeniem jury sędziów 
i solidarnie wyrażone zostały w entuz 
jastycznem przyjęcia wyniku konkur­
su. Mówię o tern nawiasowo.

Głównym asumptem mego głosu, 
jest okolicznóść, iż mimo dość liczne­
go zastępu fachowych pedagogów mu 
zyki wokalnej, pojawiła się jedna rze 
czowa ocena tego ciekawego dla m u­
zyków wyczynu praktycznego o du- 
żem wychowawczo-społecznem znaczę 
niu. Recenzję, która pojawiła się w 
„Słowie Częstochowskiem” poprzedzi­
ła, zamieszczona w kronice .Gońca 
Częst.” z dnia 14 bm.. sucha i kwaś­
na wzmianka p. t. „Z turnieju śpie­
waczego”, zaopatrzona podpisem b-mol.

Sprawozdawca „Gońca Częst.” z 
pod znaku b-mol, snać fachowy mu- 
zyk(?), posiadający w minorowej to­
nacji swego bakałarskiego usposobie­
nia i w symbolicznym podpisie znak 
bemolowy, obniżający zasadnicze war­
tości (czy tylko muzyczne?) raczył za 
uważyć, że jury sędziowskie złożone 
było z niektórych tylko, jemu podob­
nych, wyrobników Da polu muzycz- 
nem i że konkursy mają na celu wy­
nalezienie fenomenalnych lub w yjąt­
kowych talentów dla zakwalifikowa­
nia ich na olimpiadę i że na ten wa­
runek trudno było liczyć i nie należa 
ło tego obiecywać. Istotnie do olimp- 
jady śpiewaczej kandydata nie znale­
ziono, lecz jakkolwiek konkurs miał, 
jak  słyszałem, tylko przypadkową łącz 
ność z olimpjadą, to według mnie, 
znaleziono więcej, gdyż jury sędziow­
skie, złożone wprawdzie nie z wyrob­
ników muzycznych, lecz przeważnie z 
fachowców o artystycznym polocie i 
z cywilną odwagą sprawiedliwych sę­
dziów, oceniło uzdolnienia adeptów, 
biorących udział, w takim stopniu, na 
jaki zasłużyli, wyróżniając przede- 
wszystkiem te osoby, które wykazały 
dobry — wartościowy materjał głoso­

wy, nadający się do poważnych stud- 
jów i rokujący przyszłość śpiewaczą. 
A ponieważ organizatorom o to w łaś­
nie chodziło, aby utorować młodym 
adeptom trudną drogę do rozwinięcia 
umiejętności i talentu, przeto więc 
cel całkowicie osiągnięto. Muzyk z 
pod bemolującego znaku z krokodylą 
łezką spostrzega, iż wiele osób, choć 
w istocie nie było ich tak wiele, nie 
nadawało się do konkursu, a mimo to 
zostały po próbie zakwalifikowane. 
Jako muzyk-pedagog, jakkolwiek w 
zasadzie obniżający tonacje, winien 
wiedzieć, iż częstokroć najzdolniejsi lu 
dzie pod wpływem wrodzonej skłon­
ności do wzruszeń, czy to z powodu 
nadwrażliwości w chwilach decydują­
cych tracą panowanie nietylko nad 
sprawnością organów głosowych, ale 
wielokroć nie są w stanie opanować 
dobrze wytrenowanych władz umysłu. 
Gi sami ludzie w warunkach.norm al­
nych, które towarzyszyły im na pró­
bach, mogły wykazać conajmniej zu­
pełnie wystarczające uzdolnienie.

Jestem  pewny, że gdyby zgorzknia­
ły pedagog b—mol nie był zgóry na­
stawiony zjadliwie-minorowo na do­
niosły wyczyn „Słowa Częstochowskie 
go", to niewątpliwie nie zacietrzewia­
jąc się nad błahemi względami tej 
imprezy (lecz na to trzeba być m y­
ślącym pedagogiem nie bakałarzem), 
łatwoby zauważył, że tego rodzaju 
przegląd sił społecznych ma nie ty l­
ko na celu wyłanianie talentów, lecz 
ponadto odsłaniają one te wszystkie 
braki i usterki, które dla ideowego 
muzyka winny być znakiem ostrze­
gawczym przed złem, jakie należy tę . 
pić i wykorzeniać, Jeśli młodzież na­
sza, zdradzająca pęd zamiłowania do

s z tu k i , g rz e sz y  b ra k ie m  podstawowych, 
fo rm  d o b reg o  szk o len ia , wyrażającego 
s ię  w n ie p ra w id ło w e j em isji głosu, w 
złej w y m o w ie , b ra k ie m  umuzykalnie­
n ia , ezy też  w  n iedosta tecznej lub wa 
d liw e j w y ra z is to śc i g e s tu , to odpowie­
d z ia ln o ść  za  te n  s ta n  rzeczy Pa(*a Da 
g ło w y  ta k ic h  w ła śn ie  pedagogów, kto 
rzy  z a m ia s t z o tw a r tą  przyłbicą sta­
n ą ć  o d w ażn ie  do w a lk i ze złem i ^ 
zg o d n e j tw ó rcze j p racy  urabiać gleDP 
d la  p rzy sz ło śc i, k ry ją  się  w zaskoru 
p ia ły c h  d o m e n a c h  ren tu jących  wyda­
w n ic tw , by  z te g o  w ygodnego any- 
c ia  z io n ąć  w a rc h o lsk im  jadem  swy 
w y p o c in  n a  najsz lachetn iejsze  p o o r  
n a n ia  in n y c h  o b y w a te lsk o  nzdolno- 
n y c h  lu d z i. D o w sze lk ich  poczy118"’.' 
z w łaszcza  w  d z ie d z in ie  sztuki, 
p o d ch o d z ić  z en tu z jazm em  i 
w a n ie m . W sp ó łzaw o d n ic tw o  i 
n ie z a le żn a  k ry ty k a  w in n y  być 
te m  tw ó rz y m , n ie  zas 
w sp ó ln eg o  g rz e b a n ia  się  w - r -  vcz 
n ic z ą c y ch . W  n a sz y c h  sferach m Ł  
n y ch  n ie s te ty  n ie  dostrzega  się 
w a lo rów  i m ia s t  c zy s te j v

za leżn y ch  sęd z ió w , w  w i I z e J ! a i g c t  

p erfid ji to c z ą  s ię  w a lk i o m1 J 
zaszczy ty . - . ff8-

P e d a g o g  n ie  obdarzony  ^  
lo ra m i d u c h a  s ta je  s ię  filakserą ^  

s u n k a c h  sp o łe c z n y c h , nic WIV g2,Dem 
n eg o , że  trw a ją c  w  J ^ P ^ U i iw ie  
sw em  o d o so b n ien iu  usiłu je  w j  ^pjć 
zw a lczać  p o p isy  in n y ch , mi® 
w ła sn e  u s ie b ie  b — m ole. _utor*e 
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